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W a l k a  o n iepod leg l i .ść  Polski . . .wchćdzi  
w  s t a d i u m  o s t a te c z n e ,  ś w ia d o m a  w ó l a .n i e ­
p od leg łośc i ,  d z ię k i  k tó r e j  n a r ó d  ar .i  p r z e z  
chw ilo  n i a  z a ł a m a ł  się n a  o d c in k u  w a lk i  z 
• o k u p a n te m ,  j e s t  : j e d n y m  z  . z a s a d n i ; z y c h  
•< l .emcńjów n a s z e g o  zv,y.ti:;sUva. P r  s tu l .  t y  
p .L k i  h  • s u w e re n n y c h 'm  s lu d o w y :  k  : r  w 
t . j ' w a !ę a  cz  ani;.  i eni dcc  d u j  a

y t r a s P i  • o jc.dn; k  z .ró żn iczk tw ęn ie  sp e -  
•ekeutitwa, p o sz u k iw a n ie  f a r m  i z a s a d  n : -  

• ti jcvch b y ć  z j e d n e j  s t r o n y  w s k a ź n ik ie m  
d la  u z y s k a n i a  wolnośc i ,  z d ru g ie j  zaś m a ­
j ą c y m  za  z a d a c ie  u t r w a l e n i a  b y t u  p r z y -  
• rz łych p o k o leń ,  s t w a r z a  sy.lnację , w kt-jrój 
■najlepsza v . c l i  i: n a js z c z e r sz e  Serca t r a f i a j ą  
i i  a  o lb r z y m ie  o p e ry .  D z ie d z i c tw o  p o l i t y c z ­
n e  p r z e k a z a n e  m im  j a k o  rz e c z y w is to ś ć  po 
u p a d k u  d ru g ie j  R z c c z p c s p o l i t .  j ,  p o tw o r n e  
z s k ł a m a i r e  p r z e d w o je n n e j '  e l i ty ,  z ła  w o la  
bęffącyc-li w . s t a d iu m  l ik w id a c j i  b ie s  p o s i a ­
d a j ą c y c h ,  w ś te e z n ic tw o  i  z r .ozenie ,  o p o r t u ­
n i z m  i  p o d  to la ,  p o w o d u j ą ,  że m im o  b e z ­
s p o rn ie  m o cn e j  p o s t a w y  m a s  lu d o w y c h  
s p r a w a  p c l s k a  n a  k s z t a ł t  łodz i  bez  s t e ru  
t a c z a  się po  s p ię t r z o n y c h  f . i . ic h  w o je n n e j  
z a w i e r u c h y .

O d s u n ię ty  m c c ą  sa n acy jn eg o  d y k t a t u  
l u d o w y  t r z o n  n a ro d o w e g o  a k t y w u ,  j e d y n i e  
n a  p e ry fe r ia c h  o ś ro d k ó w  p o l i t y c z n e j  d y -  
spt z y c j i  u s i ł u j e  w s k a z a ć  d ro g ę  n a p r a w y ,  
u s i ł u j e  p r o s t o w a ć  śc ieżki,  k t ó r e  m a t a c ­
t w e m  w s te c z n y c h  sil s a n a c y jn e j  e l i ty  p r o ­
w a d z a  w  ślepe  z a u ł k i .

-.Nieśmiałe p r o t e s t y  l u d o w y c h  d z ia ła c z y ,  
w  d o b r z e  z s y n c h ro n iz o w a n y m  cn d eck o -sa -  
• ń a c y jh ja n  koncerc ie  r o b i ą  j e d y n ie  w r a ż e ­
nie  d ro b n e g o  d y s o n a n s u .

U g o d o w a  p o s t a w y  e l i ty  ch ło p s k ie j  u -  
t r w a ł a  s t a n  "u k ł a m  ar: i a ,  a n a rc h i i  i u p a d ­
ku-. O b s e rw u ją c e  z n i e p o k o je m  ch a o s  p o l i ­
t y  e s  tego życ ia  w ie lk ie  n a ro d o w e  r z e sz e  
t r a c ą  z a u fa n ie  d o  s te rn ików  p o l i ty c z n e j  
n a w y  p o p a d a j ą c  w id e o w ą  p r o s t r a c j ę .

T o  t e ż  nic  d z iw n e g o ,  że w  ok res ie  t ę ­
go k o m p le tn e g o  c h a o s u  m u s i a ł a  n a s t ą p i ć

p i e r w s z a  p r ó n a  p r z e c iw s ta w ie n ia  się w s z y ­
s t k i m  s i ło m  u p a d k u .  P r ó b a  t a  ś w ia d c z ą c a  
o i s t n i e n i u  z d row ego  p n i a  w ś ró d  mr.s l u ­
d o w y c h  d a l a  p o z y t y w n e  r e z u l t a t y .

N a  tle  r o z s y p u j ą c y c h  się r e a k c y jn y c h  
sys lem ćw , w im ię  p ro tes tu  p rz e c iw k o  usi- 
t v.c :,"a:n w ygran ia  haseł spo łecznego  rc-  
f j in . iz n iu  i.a r z e c z  w s ch o d n ieg o  są s ia d a ,  
v . y r c s l j  i : - ,v a  s iła . J e d n o c z ą c  n u r t u j ą c ą  
m a s y  spo łeczne  w olę r e fo rm  z bezp rzeczn ie  
p a t r i o t y c z n a  p o s t a w ą  w o b e c  p r o b le m a ty k i  
m ię d ż e n c . r c d c w c j .  z a i s t n ia ł  w ż y c iu  P o l s k i  
f a k t ,  k tó re g o  n ic  j u ż  n ic  może p rz e k re ś l ić .  
V. w y n ik u  t:s\ t i c d a n .h  ncj t ę s k n o ty  nias 
l u d o w y c h  p o w s ta ł a  .w Po lsce  n o w a  p o l i ­
t y c z n a  k a te g o r ie ,  k t ó r a  p o  p ó łroczne j  p r ó ­
b ie  życ ia  w y k a z a ł a  se n s -  i p r a w id ło w o ś ć  
'Swojego istnienia.

T ą  k a t e g o r i ą  je d n o c z ą c ą  w o lę  n i e p o d ­
ległości z p o s t u l a t e m  r a d y k a l n y c h  r e fo r m  
s p o łe c z n y c h  j e s t  C e n t r a ln y  K o m i t e t  L u d o ­
w y .  Ś w ia d o m o ść  tego  f a k t u ,  ś w ia d o m o ść  
n i e z a le ż n o ś ć  c tk a c lo w s k ic h  o ś ro d k ó w  d y ­
s p o z y c j i  zmicr ia do  g r u n t u  sy t u a c j ę  p o l i ­
t y c z n ą - w  K r a j u .

Y/ o d m ie n ia ją c y c h  się z d n i a  n a  d z ie ń  
k o n i u n k t u r a c h  p o l i t y c z n y c h  n a  m a rg in e s ie  
a r g ló - r o s y j s k i c h  w a lk  o p o lsk ie  d u s z e ,  w y ­
ros ła  si ic,  w a lc z ą c a  o p o l s k ą  P o ls k ę .  S iła  
t a  j e s t  g w a r a n t e m  ideow ego  c d ro d z ę n in  
n a r o d u .  M a  cna - .opa rc ie  w  p i ę k n e j ' t r a d y ­
cji F r a ń  t u  L e w ic y  P a t r i o t y c z n e j ,  w  chw ili 
obecne j  s t a je  się c z y n n ik ie m  s t a b i l i z u j ą ­
c y m  m a  szereg  l a t  w p r z ó d  w y ty c z n e  i d e o ­
w e  p o lsk ie j  p o l i t y k i  l u d o w e j .

B e zprze czność .  Lego j e s t  w  ś w ia d o m o ­
ści sz e ro k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j  rzeczą  o c z y ­
w i s t ą . J e d y n ie  d z ie rżące  chciw ie  w ła d z ę  
c z y n n ik i  r e a k c y jn e  w  c ichej  n ad z ie i ,  żc 
m o ż e  życ iow e t r u d n o ś c i  lu b  w e w n ę t r z n e  
n ie sn a sk i  r o z ło ż ą  n a r a s t a j ą c ą  siłę. b a c z n ie  
o b s e r w u j ą  je j  ro z w ó j .  Z a w o d n e  j e j  m a r z e ­
nie!  P ro c e s  ko n so l id ac j i  p a t r i o ty c z n e j  l e ­
wicy  - p o s tę p u je  m  p r z ó d , ' t ę ż e j ą c  w e w n ę t r z ­
n ie  z d n ia  n a  d z ień ,  z g o d z in y  n a  godz inę .

m.  s®Q‘
1958 cz. a.
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C entra lizac ja  s ta ła  się rdzen iem  polskiej P a k t  Zaś w ew nętrznego  u porządkow a-
m yśli p o litycznej, w y k a zu ją c  ty m  sr.m ym  Ilia się, f a k t  o s ta teczn e j s ta b iliz a c ji poli*
słuszność i p raw idłow ość swojego istn ie - tycznego stan o w isk a  cekaelu zm ienia do
n ia . g ru n tu  rów now agę p o lity c zn ą  w  K ra jn i

0  POLSKĄ kmiiĘ LOSOW Ą,

%  a rty k u le  n in iejszy  iii thcfetliy Zabrać 
pi.-s w spraw ie lin ii p o lity czn e j, k tó ra  
w inna  przyśw iecać walce n a ro d u  polskiego 

,z o k u p an tem  i jego u k ra iń sk o -faszy sto w - 
. skim  w asalem . U w ażam y om ówienie tego 
prob lem u za nasz  głęboko p o ję ty  obow ią­
zek narodow y. J a k  zadan iem  czynników  
w ojskow ych je s t  grom ić w roga, ta k  z ad u ­
piem  czynnika obyw atelskiego polega na  
W y k o ń cze n iu  lin ii p o lity czn e j, k tó rą  a tm ia  

..kierow ać się w inna w te j w alce. A rm ia 
je s t  zbrojnym  ram ieniem  n aro d u .

Jak k o lw iek  katastrofie  1939 ro k u  udo- 
J.cir.entow nią strup iesza łość  sanacy jnej linie 

g io lityczuc-spclcozncj, k tó ra  nic m ogła p rzy  
sw ych zalożcniiach ustro jo w y ch  przygo to - 

„wać n a ro d u  polskiego do zw ycięskiej roz- 
,p ra v  y z h itle ria , n ied o b itk i p rzez  system  
Sijipjpwy wyhodcW ąncgo a p a ra tu  w ojskow o- 
jd u ró k rity d zn eg o  weszły w skład P Z P , c- 
bccncj A .K 1.

A p ara t ten  obarczy ł A K  w szystk im i 
1 łęd rm i i p rzy w aram i, k tó re  zaczęły p a r a ­
liżow ać w ysiłk i zbro jne n a ro d u  polskiego 

.w jego walec z o k u p acją  h itle ro w sk ą  —  n 
.qbarczyl dlatego* poniew aż sanacy jne czy n ­
nik i w ojskow e s ta ły  się trzo n em  p o lity cz ­
nym  organ izu jącej się w podziem iach po l­
sk ie j siły zb ro jn e j. Pod  pozorem  oddaw a­
nia  do usług  narodu  fachow ego w y k sz ta ł­
cen ia  wojskow ego, czynniki te  n a rzu c iły  
ząb k u jący m  k ra jow ym  silem  zb ro jnym  
zgubną d la  przyszłości lu d u  i n a ro d u  po l­
skiego linię po lity czn ą .

K ie będziem y cmaw iać t«go, gdzie 
P Z P  (A K ) na  p rzestrz  ni o s ta tn ic h  czte ­
rech  la t  w alczy ł dobrze  i z po ży tk iem  d la  
n a rodu , bo n ie  n aszym  zadaniem  je s t  k w a ­
lifikow anie h ch a tersk ie j p o staw y  jed n o stek  
oraz  ogniw  P Z P  (obecnie A K ) w walce z 
najeźdźcą. D ziś p iekącą  je s t  p o trzeb ą  om ó­
w ić to  czego P Z P  (obecnie A K ) n ie  rob ił 
f nie robi, oraz co zrobił źle, ze szkodą 
d la  przyszłości K ra ju .

M imo całej frazeo log ii denlokraLyczno- 
ludowej, linia polityczna AK w zakresie

spraw  w ew nętrznych  j f e y iz J t j  
zo s ta ła  k onserw atyw ną, s  sy lte m  k ap its*  
lis ty czn y  je j odskocziuą. w  parze  z ty m  
nastaw ien iem  szła obaw a „ze jścia  w- dó ł” , 
obaw a uzb ro jen ia  m as ludow ych i w łąeze- 
n ia  m as ludow ych  i w łączenia  do a p a ra tu  
dowódczego elem entów  ludow ych; s tąd  sy ­
stem  „ k a s to w y ” , k u lt  „zaw odow ośei”  p ro ­
tekc jon izm , s tą d  nagonka na ludow e, ro ­
bo tn iczo  chłopskie „w o jsk a  p a r ty jn e ” i 
h e rm etyczne  zam knięcie  p rasy  w ojskow ej 
p rzed  op in ią  lew icy polskiej i n iep o cąy ta l- 
ne  w sto su n k u  do P P R . " W  ’-tej p o lity c z ­
nej linii odzw ierciadla się liriia k lasow a, 
m ieszczaństw a i zięm iańśtw o .polskie n a ­
w e t w obliczu w spólnego narodow ego w ro ­
g a  daw ało tu  u p u s t  swej niechęci W s to ­
su n k u  do czynników ludowd-rew ohlcyjnyefa. 
K lasow y  c h a ra k te r  m ia ła  rów nież o r ien ta ­
c ja  w spraw ach  m iędzynarodow ych. S an a ­
cy jn y  czynnik  p o lityczny  nie chciał w brew  
w ym ow ie fak tów  w idzieć w z ras ta jąceg o  
znaczen ia  politycznego  Sow ietów  i czynni­
ków  ludow o-rew olucy jnych  w walce z h i ­
tle ria , lecz w yczekiw ał aż się „ko losy  w y ­
k rw a w ią ” ; s taw ia ł ślepo n a  kon se rw aty w ­
ne  m ieszczaństw o anglosaskie; p rzew id y ­
w ał, że nie sowieckie, lecz dopiero siły  m i­
lita rn e  anglosasów  zdruzgocą niem ców  i 
u rz ą d z ą  E u ro p ę  po sw ojem u. D ziś ja s n o  
w idać, ie  lin ia  t a  b y ła  b łędną; konsekw en­
c jam i te j lin ii polityczno-społecznej by ły  
o p o rtu n izm  i b ra k  d ucha  ofensywnego w 
dzia łan iach  A K  w sto su n k u  de niem ców i 
nacjonalistów  u k ra iń sk ich . A K  nie zeszła 
w lu d  i n ie zw ięksay la  na  te j  drodze re ­
zerw  narodow ej siły zb ro jn e j; s ta ła  się w 
w ielu  sw ych ogniw ach a p ara tem  e litam o - 
b iu ro k ra ty eżn y m  i n ie liczącym  się z  op i­
n ią  o raz  żąd an iam i n iezorganizow anego 
w ojskow o-polskiego czynnika o b y w ate l­
skiego. P rzew id u jem y , źe ta  lin ia  p o lity cz ­
n a . w y ra s ta ją ca  z asp iracy j dziejow o-reak* 
cy jnyck  kla9 społecznych, w iedżic w p ro ­
ste j lin ii do całkow itego ro zk ład u  ideo lo­
gicznego. S k u tk a m i lin ii p o lity czn e j, j tk i t
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rs j r e z a n to w a ł  t rzo n  P Z P  było z jednej  
s trony  scalenie się z NSZ i NOUS', z d r u ­
giej s t rony  Gwardii  L u d o w e j’’ pod k ie­
ru n k ie m  P P R .

Przy zn a jem y ,  źe kierownictwo p o l i ty ­
czne b. N O W  i NSZ rozumiało  zagadhie- 
nie suwerenności oraz  interesy terenowe 
n a ró d * . Doceniamy zuaczeuie nie p rze jed ­
nanego stanowiska antygerm ańsk iego  w j e ­
go szeregach, zwłaszcza na  ziemiach wscho­
dnich. Ale cóż z tego, kiedy kierownictw o 
NSZ. względnie N O W  stara ło  się, j a k  c a ­
ła p raw ica  polska,  pod has łam i  obrony in ­
teresów narodowych przemycić  sys tem  k a ­
p i ta l is tyczny .  Śniła się m u  nad a l  Polska  
k o n se rw a ty w n a - zaś ludowładztwo było 
d lań  koszm arem  żydo-kom uny .  NSZ nic 
mogły zrozumieć ( jak  i klasa, z której o r ­
ganicznie w yras ta ły ) ,  żc polskie klasy p o ­
siada jące  odegrały — i to nędznie —  sv. Ą 
rplę h is to ryczną . ,

Nie ’mieszczańskie pań iczyki ,  ale lud 
—  robotnik ,  chłop i in te ligent p racu jący  
— wezm ą jako  przodu jący  czynnik  w n a ­
radzie. miecz Chrobrego w S"'P ręce, ażeby 
pędzić n im  w roga  z o jczyste j^  ziemi, za ­
pewnić narodow i wolność i bezpieczeństwo. 
T a k i  k ierunek zmian h isto rycznych  dostrze ­
gałby w narodzie polskim i kierunkowi t e ­
m u  to ru je m y  drogę. T rzon  polityczny b. 
N O W  i N S Z ’ ószańcow any  w okopach św. 
T ró jcy  'nic m oże  b y ć , t rzonem  politycznym  
odrodzonych sił zb ro jn y c h  n a rodu  polskie­
go. F a k t  zespolenia  się A K  w yłączn ic  z 
ŃOW i NSZ nie r a tu je  linii politycznej 
czynników wojskowych .—  przeciwnie, 
w sk u tek  zwiększenia się wagi elementów 
prawicowych w aparaci® A K ,  a p a ra t  ten 
s ta je  się jeszcze bardzie j  konse rw a tyw ny ,  
obcy m aso m  ludow ym . Proces całkow ania 
się »ił zbrojnych u w ażam y za zjawisko h i­
s torycznie doda tn ie  o ile dokonuje  się c n a  
dokoła właściwego t rzo n u  politycznego i 
słusznej dziejow#j linii politycznej.  A tego 
właśnie w owym  całkowaniu nie d o s t rze ­
gam y.  K a m p an ię  o fuzję  polskich sil zb ro j­
nych na  gruncie k ra jow ym  należało rozpo­
cząć od uzgodnienia linii po l itvczne j  z
P A T R I O T Y C Z N Y M  F R O N T E M  L E W I ­
CY y O L S K I E J ,  Ź C E N T R A L IZ A C JĄ  
S T R O N  N I CT W I) EMO K R  AT YC Z N Y CII. 
S O C JA L IS T Y C Z N Y C H  I S Y N D Y K A l . l - 
S T Y C Z N Y C H ,  k tóre  .. tw orzą t rzon  w yro ­
słych na  gruncie  k ra jow ym  o rg ą n jz a c y j  
lewicy- po lsk ie j .

Doceniam y znacgętuę wysiłków  m ili­

t a rn y ch  „G w ard ii  L u d o w e j” w walce z o- 
k u p a c ją  niemiecką, nic zapom inam y o an- 
ty k ap i tn l i s ty c zn y m ,  rew olucy jnym  n a s t a ­
wieniu  i dynamice elementów ludowych  
tworzących kadry  P P R ,  jednakowoż m usi­
m y pam ię tać ,  że o his torycznej  w artości 
ru ch u  pepeerowskirgo decyduje  jego linia 
polityczna. I t u  tw ierdz im y,  że w y o d ręb ­
nienie się „G w a rd i i  L u d o w e j” nie usunęło 
k ryzysu ,  j . k i  przechodziła i przechodzi j e ­
szcze Organizacja k rajowych, narodowo- 
polskick sil zbro jnych .  E ty k ie tu ją c  tc od ­
dz ia ły  n a zw ą  „Arm ii  Ludow ej”  lub  . .G w a­
rdii  L udow ej”  —  P P R  dowiodło, żc w s t y ­
dzi się organizowania  polskich sił zbrcjnycli; 
to był b łąd  S D K P  i L — oraz K P F .  k tó ­
re chciały widzieć polskie siły zbrojne w 
m u n d u rz e  sowieckich sił zbrojnysli .  W  
P P R  b łąk a  się jeszcze d u c h  kominterno- 
w skiego nieboszczyka, k tó ry  n akazu je  p o d ­
porządkować narodowo-polską terenową 
rację s tanu  roszczeniem nac jonal  bolszewi- 
zmów sowieckich (kw est ia  ziem w schod­
nich). Duch ten do radza  specjalnie odno­
śnie do chłopów przemilczać sprawę w y ­
tycznych przebudow y w e w  nę trzne j  p rz y ­
szłej . Polski, ażeby nie zrazić sebic d ro b ­
nych właścicieli Ludowych, k tórzy  n a  w zo­
ry .  sowieckie nie pójdą.  Rzecz ja sn a ,  że 
t rzen  polityczny „G w ard ii  Ludow ej” , k t ó ­
ry nic r o z u m ie  (i j a k  długo nic zrozumie) 
suwerenności n a ro d u  polskiego, uje dba (i 
j a k  d łu g o  nic będzie dba ł)  o interesy t e ­
renowe ludu i n a ro d u  polskiego, oraz niri 
Wyraża (i j a k  d ługo nic będzie wyrażał)  
interesów społecznych drobnych właścicieli 
ludowych, s to jących na s traży , zasięgu, te ­
renowego narodu ,  nic może f tać  się t rzo ­
nem po litycznym  odrodzonych sil z b ro j ­
nych w Polsce. P rzew idujem y, że pcpccro- 
wskie konstrukc je  polityczne, naw et  p rzy j  
na js iln ie jszym  ,,w ietrzc od w:schodu Y, nie.1 
porw ą  większości na rodu  pólskicgo; d z i ­
siejszy P P R  to  pozy if j a  historycznie p rze ­
g rana .

W tych  w arunkach  po s tu la t  P O L ­
S K I E J  A R M II  L U D O W E J  n aw iązu je  do
refo rm ato rsk ich  tcndcncyj spolcczny«h i 
po l itycznych ,  k tó re  doszły do głosu na 
gruncie  i i - e j  R P ;  w yrazem  tych  tcndcncyj  
by ły  potężne ówczesne robotniczo-chłop­
skie w s trząsy  społeczne, Berczy. przepeł­
n ione w ięźniami,  politycznym i faszystow ­
skie k rym inały .

Pos tu la t  P O L S K I E J  ARM Tl LI DO 
W E J lęży na linii wielkich przekształca-



jący c l r  ob l icze  E u r o p y  i ś w ia t a ,  p ro cesó w  
h i s t o r y c z n y c h  z w i a s t u j ą c y c h  n o w ą  epokę ,  
e p o k ę  p r z e b u d o w y  spo łecznej .  O g n iw a  ty c h  
procesowe —  p i s z e m y  to  j a s n o  —  są w  sy -  
s t e p i e  sow ieck im , k t ó r y  p r z y  w s z e lk ic h  
s . t y c h  c iężk ich  b łę d a c h  diii n a r o d o w i  r o s y j ­
sk ie m u  p o tę g ę  i z jednoczen ie .  N a  l in i i  t e ­
go p r o c e s u  j e d n o c z y  J u g o s ł a w ię  T i to .  N ic  
k o n s e r w a t y w n y  Ciraucl ,  c le  de G c u l le  p r z y  
p o m o c y  lu d o w y c h ,  a n ty f a s z y s to w s k ic h ,  j a ­
k o b iń sk ich .  j a k  A n g l ic y  p i s z ą ,  e le m e n tó w ,  
o d r a d z a  s i ty  z l . r o j r c  F r a n c j i .  N a  tę  d re g ę  
jn u s i  w k r o c z y ć  i  P o l s k a .

N ic  L o n d y n  i n ic  M o s k w a  są p o w o la -

K o u g re s  P o ls k i  w B u f f a lo .

W ' d n i a c h  28 —  29 m a j a  c d b y l  się V/ 
B u f f a lo  ( S t .  Z j e d n . )  w ie lk i  K o n g r e s  Polo» 
n i i  A m e r y k a ń s k ie j  ż u d z ia ł e m  dw u c h  i pól 
t y s i ą c a  d e le g a tó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  sześć 
m i l io n ó w  A m e r y k a n ó w  p o lsk iego  p o c h o d z e ­
n ia .  P r z y b y l i  k ie ro w n ic y  w s z y s tk i c h  p o l ­
skich o rS a n iz a c y j  i z w ią z k ó w  w  A m e ry c e .  
S t u  d z ie n n ik a r z y  p r z y s łu c h iw a ło  cię o b r a ­
d o m .

. S ens  i cel k o n g re s u  w B u f f - l o  n a j l e ­
p ie j  o d d a j e  m e m o r ia l ,  j a k i  k o n g re s  z łoży ł  
n a  ręce p r e z y d e n t a  R ooscvc l ' ta .  O t o  k i lk a  
z a s a d n ic z y c h  z d a ń  z te g o  m e m o r ia łu :

. .A m e r y k a  n ie  p e t r z e b r  je  w y r z e k a ć  się 
c w y c h  id e a łó w  i z a s a d  l u b  te ż  u s t ę p o w a ć  
k t ó .  cm ukolw  i< k ze-.-swych A l i a n t  ćw  p rz e z  
i y rażc i i ie  z g o d y  m a  ż ą d a n ie ,  k t ó r e  s tanc*,  
w ią  p o g w a łc e n ie  naszeg o  h o n o r u  l u b  po-, 
c z u c ia  sp ra w ie d l iw o śc i .  Zw race m y  się do  
P a n a ,  P a n i e  P re z y d e n c ie ,  z t ą  s z czeg ó ln ą  
proś,-ją, a b y  n ic  d o p u śc i ł  P a n  d o  w c ią g n ię ­
cia S te n ó w  Z je d n .  w,- k n o w a n ia  p rz e c iw k o  
P o lsc e  i J e j - p r z y s z ło ś c i  czy. t o  n a  w sc h o ­
dz ie  czy  t e ż  n a  z a c h o d z ie .  Z a jęc ie  i z a ­
t r z y m a n ie  z iem  p o lsk ich  p r z e z  w k r a c z a j ą ,  
cc w o jsk a  sow ieck ie  b y ło b y  s tw o rz e n ie m  
f a k t u  d o k o n a n e g o ,  k t ó r y b y  zag ro z i ł  p r z y ­
szłości E u r o p y  i b y ł b y  o g ó ln y m  z a p r z e c z e ­
n ie m  m o ra ln o śc i  i s p raw ied l iw o śc i .  B y ło b y  
to  w y z w a n ie  r z u c o n e  Z je d n o c z o n y m  N a r o ­
d o m . . .  O d w o łu je m y  się. do P a n a ,  P a n i c  
P re z y d e n c ie ,  a b y  nic  zg a d z a ł  się P a n  n a  
ż a d e n  k o m p r o m is  z h o n o r e m  i t r a d y c j ą  
A m e r y k i  i a b y  n ic  z g a d z a ł  się P a n ’ n a

c e  do tw ó r ę c h ia  t r z o n u  p o l i ty c z n e g o  przy- 
: z lej a r m i i  p o l sk ie j .  O s łu sznośc i  l in i i  p o ­
l i ty c z n e j  d la  n a r o d u  n i e  m o ż e  d e c y d o w a ć  
o k o l ic z n o ,ć ,  że l inie t ę  a p r o b u j e  L o n d y r ,  
czy M oskw o .  Z a ró w n o  lii ię p o l i ty c z n ą ,  j a k  
i t r z e b  'p o l i t y c z n y  si i  z b r o jn y c h ,  w y t w c -  
r z y c  m o ż e  j a k o  c z y n n i k  s u w e re n n y ,  n a r ó d  
po lsk i  t u t a j ,  w ! K r a j u ,  n a  g ru n c ie  t w a r ­
dej  w a lk i  z o k u p a n t e m , , p o p r z e z  k a m p a n i ę  
ideo log iczną ,"  po- p r z e z  o p a rc ie  o sze rok ie  
m a s y  lu d o w e  i w y d o b y c ie  z n ic h  n a j w a r j  
t o śc io w sz y c h  j e d n o s t e k  Selera w łą c z e n ia  w  
a p a r a t  do w ó d czy .

PRASO W 1".

■ 'W , W
f ak ty -  d o k o n a l i ;  p r ż e ś  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć  i
g w ałt” .

Ffgm icr Mikołajczyk u AtHety. ń.

P r z e b y w a j ą c y  c d  5 .V I  w; s to l icy  Śt.-A 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o lsk i  p r e m i e r  —  p a ­
r o k ro tn i e  k o n fe ro w a ł  z R o o s e v c l te m ,  o d b y ł  
sze reg  rozmów- w a m e r y k a ń s k i m  m i n i s t e r ­
s tw ie  spraw- z a g r a n ic z n y c h  z H a l l e m  i S t e -  
t in iu s c iu ,  w y s tą p i ł  z p r z e d s ta w  l e n i e m  p o l i ­
ty k i  p o lsk ie j  p r z e d  k o m is j ą  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  a m e r y k a ń s k ie g o  k o n g re s u ,  r o z m a ­
w ia !  z s z e fa m i  s z t a b u  a m e r y k a ń s k i c h ,sił 
l ą d o w y c h ,  m o r s k ic h  i p o w ie t r z n y c h . .  N ą  
p r z y j ę c i u  w y d a n y m  p r z e z  p r e z .  ł l ę c s e v c l t a  
n a  cześć M ik o ła jc z y k a  b y ł  e b e e n y  -cały 
r z ą d  a m e r y k a ń s k i  e ro  Z n a jz n a c z n ie j s z e  c-  
sob is tc śc i  a m e r y k a ń s k ie  z w e j s k a ,  -po l i tyk i , '  
f in a n s ó w  i d z i e n n i k a r s t w a .

V/ d n iu  16 b .m .  p r e m ie r  M ik o ł j j c ź y łc  
w y g ło s i ł  z A m e r y k i  p r z e m ó w ie n ie  r a d io w e  
d o  P o la k ó w  w- K r a j u .  P c w i c d ź i J  <n m . i n . - 
, , . . .G o rą c e  s y m p a t i e  n a r o d u  r m e i y k c ń s k i e -  
go cło P o l sk i  są  w z r u s z  j ą c c .  T .  Lic sc.me 
sy m p  t ie  m ia ły  m ie jsce  u  c z łonków  o b u  
I z b  R e p r e z e n ta n tó w .  P r z e d s t a w i ł e m  im  
szczegółow o s y t u a c j ę  w  K r a j u  e r a s  h e r o i ­
c z n ą  w a lk ę  P o l s k i  P o d z ie m n e j  z o k u p a n ­
te m .  R ó w n ie ż  lo ja ln i  A m e r y k a n ie  p o c h o ­
d z e n ia  po lsk ieg o  są  ż y w o  zaiuteresows..- •: 
s p r a w a  p o l s k ą . . .  P r e z y d e n t  R 30scvf.lt  p r z e ­
s y ła  W a m  w y r a z y  c t u c h y ,  p a m ię c i  i  p o -  '. 
p a r c i a .  — W ie m ,  że n a s z a  o d p o w ie d ź ,  t o  
sp ę lu ię u ię  —  uię Swego o b o w ią z k u  (i o
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końca i vw.u'2ą. ze ideaiy żaw aite w K ar- przyjęła jednogłośnie wnio«ck ro z d z ie le n ia
t ie  A tlantyckiej będą realizowane konse- godności Wodza Nacz. od Stanowiska JSfa-

wentme _ stępcy Prezydenta. Decyzja ta  została za-
, . a lcollierencji prasowej prem . Miko- komunikowana Prezydentowi, który ma
łaj czy k oświadczył: ..Opuszczam S tany praw o m ianowania swego następcy.
Zjednoczone z sercem przepojonym ufnoś- Z punk tu  widzenia stanowisk i C.K.L,
Ck% , . . „ Pomyślnego załatw ienia sprawy decyzję powyższą uważam y za objaw pc-
po skiej . . zytyw uy za pierwszy konkretny objaw

J - ontyczne kola londyńskie u trzym ują . zrozumienia u trudnień , jakie p; woduje o-
zę prem ier jadąc do W aszyngtonu m iał soba gen. Sosnkowskiego na terenie polity-
nadzieję na otrzym anie ze strony LTSA ki nie tylko międzynarodowej. Radzibyśniy
moralnego poparcia.. W izyta prem . Miko- byli jednak, gdyby zamorskie dowody po-
tajczyka dała jednak więcej, niż poparcie czucia realizm u politycznego przybywały
TOoraIPc’ w szybszym tem pie. ' ’ ‘

Konsolidacja Demokracji.

•, d P rżez ; Walkę do Zwycięstw a" w a r ty ­
kule p t .  ..K onsolidacja' dem okracji” w zy­
wa do rozprawy ,',z tym  wszystkim , co je s t 
natu ra lną  zaporą dem okracji” , a więc z 
,,rodzimym kołtuństw em , wsteczńictwem i 
obskrirantyżmem speiłeczno-polityczncm” . 
Pisze w zakończeniu:

., , ,Nie- trudno przewidzieć, które war-, 
stw-y społeczne mogą być pionieram i nowej 
demokracji. Chłopi i ’ robotnicy walczyli 
zawsze o. najszersze praiva polityczne. 0 -  
becnis sięgają-' slusząie po rządy ludowe. 
Ju tro  w państw ie ludowym będą realizo­
w ali założenia ideowe dem okracji w zak; -- 
yie przebudowy społeczno-go spod a rczej. 
Zarazem  będą tw orzyli ńr.wą kulturę i no­
wą moralność życia zbiorow ego” .

, ,,Powyższe przesłanki zasadnicze decy­
du ją  o konieczności konsolidacji wszystkich 
żywiołów szczerze dem okratycznych’, decy­
du ją  o wspólnym froncie dem okratycznym , 
w którym  obok chłopów i robotników’, 
znajduje się także naturalne miejsce dla 
postępowo demokratycznych grup pracow­
ników umysłowych i mieszczaństwa. T y l­
ko od zdolności organizacyjnej tych  grup 
zależy rozszerzenie demokratycznego fron­
t u ” .

K onsolidacja dem okracji polskiej jes t 
niemniej postulatem,' w ynikającym  z kon­
kretnych zadań, jakie koniecznie trzeba 
będzie wykonać w związku z realizacja 
Polski Ludowre j” .

Lepiej późno, niż nigdy...

W dniu 17 maja Rada Narodowa

Amnestia dla deżęrierów.

Prezydent R P . podpisał dekret o ant- 
itestii dla w szystkich żydowskich, białoru­
skich i ukraińskich żołnierzy, skazanych 
przez sądy’ wojskowe-Za dezercję.

Na marginesie związanych z tym  fak­
tem  w ydarzeń nasuwa się uw rga, żc w i­
docznie wyższe sanacyjne dowództwo A r­
mii Polskiej nic potrafiło wychować żołnie* 
rzy-obywateli wśród mniejszości narodo­
wych.

Znamienny rozkaż.

'N a marginesie zacytowanego poniżej 
rcźkażu K ta  Gl. A .K ., na tem at którego' 
prasa -nasza zabiera głos, zwracamy uw a­
gę. żs rneże udcońcu ..czynniki m iarodaj­
ne ’, zam iast ,,porządkować” lewice, u- 
krćcą anarchię i--warchólstwo nieprzytom ­
nych O.N.R.-owców.
K,S.Z. w’ K raju  

5.V I.1944 r. Rozkaz Nr 173
W wyniku dojrzenia w szeregach 

NSZ zrozumienia konieczności scalenia 
w szystkich wysiłków wojskowych w. K raju  
- został dn. 7.111.44 podpisany układ o 
podporządkowaniu i wcieleniu NSZ do AK. 
"W międzyczasie jednak wewnętrzne torcik 
w kierownictwie NSZ doprowadziły cło te ­
go, że dotychczas nić został dokonany ża­
den praktyczny krok w kierunku realizacji 
tego układu. W skutek tego akcja w ojsko­
wa NSZ, mimo formalnego podporządko­
w ania — nie była i nie je s t przez A K  ani 
kierowana ani kontrolowana.

Nie mogę tolerować dłużej tego stanu 
szkodliwego dla całości wysiłku wojskowe-



go. N ic  c Steki'jąc n a  -w y k ry s ta l izo w an ie  się 
s to s u n k ó w  w k ie ro w n ic tw ie  N S Z  z a rz ą d z e n i  
r ozpoczęc ie  w c ie l a n i a  ich  oddz ia łów  d o A K  
i w t y m  celu w y z n a c z a m  z p o ś ró d  o f ice ­
rów  N S Z  p .o .  k o m e n d a n ta ,  k t ó r e m u  p o le ­
cani p r z e p r o w a d z e n ie  sca lenia .

W z y w a m  c d d k ia ly  N S Z  do k a rn e g o  
p o d p o r z ą d k o w a l i , a  się w y z n a c z o n e m u  p r z e ­
ze  m n ie  k o m e n d a n to w i .

K o m e n d a n t  S- Z. w K r a j u  
( - )  B ó r

Z ziem i w ło sk ie j  do  P o lsk i .

P r z y  p r z e ł a m y w a n iu  . . l in i i  H i t l e r a  
z n ó w  v. y róż t i i ł  się w sp o s ó b  szczególny  
k o r p u s  po lsk i ,  z d o b y w a ją c  w y ją tk o w o  n i e ­
d o s t ę p n y ,  s t r o m y  i si ln ie  u f  . r t y f i k o w a n y  
m a s y w  górsk i  M - te  C a iro  w r a z  z p o ło ż o ­
n y m  u  jego  s tó p  P i  cdi me u tc .  P y l  t o  p ó ł ­
n o c n y  f i la r  ca łe j  . , l inii  H ; t , e r a  . K r ó l  a n ­
g ie lsk i  p o d k re ś l i ł  w ag ę  p o l s k i c h  os iągn ięć  
n a d a j ą c  gen .  A nders ;  w i je: no z najw ię­
k s z y c h  o d z n a c z e ń  a n g ie ls k ic h  - O: der  
Ł a ź n i .  G e n e r a ł  A n d e r s  j e s t  p i e r w s z y m  d o ­
w ó d c ą  a l i a n c k im  p rz e p r o w a ć ż .m r  j obecn ie  
o f e n s y w y  w e  V, los ze: h . k tó ry  o t r z y m a ł  1:> 
w y s o k ie  o d z n a c z e n i e  ża d e n  g e n e ra ł  a m e ­
r y k a ń s k i ,  ang ie lsk i  i f r a n c u s k i  n ic  z o s ta ł  
d o t ą d  w e W lo sz c a h  t a k  u h o n o r o w a n y ,

W  z w ią z k u  z t y m  gen- A n d e r s  w s p e ­
c j a l n y m  r o z k a z ie  d z ie n n y m  p e n  w dzia ł :  
. .O dznr . izen ie ,  o t r z y m a n e  ■przeze m m c .  ja k ó  
W aszeg o  d o w ó d cy .  j e s t  r zna: iem W aszego  
w .vsiłku  d la  P o ls k i  . A  e to  d la  i . u s t r a c j i ,  
op is  b o h a te r s k i e g o  c z y n u  j - d m g o  ze s t r z e l ­
ców p o lsk ich :

„ P o d c ? n s  n a t a r c i a  n a  t„I> z w .  w zgós 
rzc  - w id ino . : żo łn ie rze  jodw igo  z h r . ta -  
lieiuów r ę k a m i  r o z b r a ja l i  | ń ł a p k i  m in o w e .  
-Jeden z p o d c h o r ą ż y c h  z e b ra ł  im p ro w iz o ­
w a n ą  d r u ż y n ę .  S t rz e lec  : G rz e g o rz  b uL sk  
r o z b ro i ł  j u ż  j e d n ą  p u ł a p k ę ,  ."bez e to  n a ­
tk n ą !  się n n  iiiin.ę n a c is k o w ą ,  \ i y l u c l i  n- 
e lerwał m u  s topę ,  K o le d z y .  robię  wafli 
p r ze jśc ie  —  zaw o ła ł .  Z a n i m  k toko lw  iek 
z d o ła ł  'się z o r i e n to w a ć  w z n a c z e n iu  tye*h 
słów,' s t r z e le c  B u la k  n a d l u d z k i m  v, y s i i l r e m  
w oli  p o d n ió s ł  się. skoczy ł  n a  j e d n e j  n o d ze  
i r u n ą ł  c a ły m  c ia łem  nn d w ie  n a s t ę p n e  
miny . 2 w y b u c h y  p o rw a ło  c is to  H u la k a .  
D reg  a b y ł a  w o ln a .  O 2 m e t r y  c d  p rz e jśc ia ,  
k tó r e  k o s z te m  ż y c ia  o l w o i z y ł  B u le k ,  z n a j ­
d o w a ł  się p ie rw szy ,  n iem ieck i  ęęlitoc-  Br.* 
t a l io u  w z ią ł  go s z t u r m e m " ,

N ifsr .cy  w p i ą t y m  ro k u  w o jn y .

P on iże j  z a m ie s z c z a m y  za  „ P r z e g l ą d e m  
T y g o d n ia "  k o ń co w y  f r a g m e n t  ze s p r a w o ­
z d a n ia  z p o d ró ż y  p o  N iem czec h .  F r a g m e n t  
t e n  ś t a ń . w i  c iekaw e  p o d s u m o w a n ie  s p o ­
s t r z e ż e ń  o s y t u a c j i  w  N ie m c z e c h :
1. W o d z o w ie  b it lerow scy s t a w i a j ą  w s z y ­
s tk o  n a  j e d n ą  k a r t ę ,  a le t y l k o  te ż  w  celu  
z d o b y c ia  dogo d n e j  do  t a r g o w a n ia  się p o ­
zycj i :
2. D o ły  h i t l e ro w s k ie  chcą  s z y b k ieg o  p o ­
k o j u ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  z a p rz e s ta n ie  
m e r d  rezej  w o j n y  u w u f ro n to w e j ,  m y ś lą c  
p r z v  t y m  o u r z e c z y w is tn ie n iu  p r z y o b ie c a ­
nej  p r z e ! .u d o w y  so c ja ln e j ;
3. A r y s to k r a c j a  n ie  w ie r z y  j u ż  w- su k e e -  
sv m i l i t a rn e  i chce u r a t o w a ć  substancję :  
p a ń s t w a  p ó k i  c z a r : , , .
4 . M i jszezam s tw o  p r r g a i e  k .  p i l u h tc j i ,  k t ó ­
r a  c l i  p o  h i t le row cac j i ;  d a  w ła d z ę  n a d  r e ­
s z tk a m i  p a ń s t w a  w o p a rc iu  o A n g  ię;
5. P ro ly l ;  K a t  czek a  n a  rozb ic ie  p a ń s tw  a 
l .i t 'e rnwAkiogo z z e w n ą t r z ,  g d y ż  sr.m c z u ­
j e  się bezs i ln y  w o b ec  b r u n a t n i  go t e r r o r u ,  
po  c z v m  w e sp ó ł  z p o w r a c a j ą c y m :  z f o n t u  
r c b c tu ik f im i  z a m ie rz a  u j ą ć  w ladze w sw o ­
je ręce w  o p a r c i u  się o Sowi:  ty .  Ale te 
k o n c e p c je  p o l i ty c z n e  n ie  w y c h o d z ą  d a le k o  
psJ ta  k r ą g  . . sz tabów  "  p o l i ty c z n y ,  li. Musy 
n i e m ie c k i :  Lezroyślnc.  w y l ę k r i  r c .  s t ę r r e -  
r y z o w f n e  m a s y  są pozbaw inne sp c k u la c y j  
p o l i t y c z r y c h  i ty lk o  p o w r r e s j ą  u s t a w i c z ­
nie  do  tego  sa m ego  w n io sk u :  p r z e d e  w s z y ­
s tk im  t r z e b a  n a m  p o k o ju ,  w s z y s tk o  d a l ­
sze j a k o ś  b ę d z e .  _■

Ale je szcze  d y k t a t o r z y  m a j ą  w ła d z ę  i 
r e a l i z u j ą  S3inów:oloic sw e szaleńcze  p l a n y ,  
jeszcze  lu u n a t n y :  w a m p i r  ch łepcze  s t r u m i e ­
n iem !  k rew  l u d u  n iem ieck iego  i l u d  t e n  
zap łac i  j e s zcze  wiele z a n im  d o c z e k a  się u~ 
p ra g iń o n c g o  p o k o ju :  z a p ła c i  za  to ,  ze d a ł  
się z w a b ie  na  dr: gę f a s z y s to w s k ie j  ideo lo ­
gii .  b l i c h t r u  i z a ro z u m ia ło śc i ,  p r z e m o c y  i 
r o z b o ju .

P o w y ż s z e  spyawjczdanie u z u p e ł n i a m y  
o b s e rw a c ja m i  n a s t ro jó w  n ie m ie c k ic h  n a  t e ­
ren ie  P o l s k i  o k u p o w a n e j .

V; n j h k n. O ile żo łn ie rz  n ie tn .  n a  
f ronc ie  b i j e  się d o b rz e  i za p e w n e  będ z ie  
cię b ił  do  końca ,  o ty le  żo łn ie rze  r o z b 'k r -  
w r r . i  n a  z iem iach  po lsk ich  p o z a  f o n tc in -  
p r z y j e ż d ż ą j ą c y  u r lop il icy ,  r a n n i  w s z p i le ,  
Iłfćh i t d .  w y k a z u j ą  c o raz  w ię k s z y  u p a d e k  
ducha, wyrażając) ponurym nartrsjensj
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St.  c b c d p l ' n i i  r c r . mo v . w n t i  o  L - l U k h j  k l ę s c e ,  
a a r a t U L L m i ,  d i . z c r t j ą ,  k r a d z i e ż a m i  i w y ­
p r z e d a ż ą  s p r z ę t u  w o j s k c w t g o .  Nt i a d c m o ś i i  
,i t a k i c h  uaVtrc-. i l  < h  n a p ł y w a j ą  z c  v s z y s t -  
L i . h  s t r c n :  k p ó ł u o e o - w  s c h o d u ,  V y a v s z z w  y .  
p o l u d i . i u  i i r . n y t h  c. l icl i . -.

A  .! i:-. i n i  s t r a c j  .1 c y w i l n a .  V - 
1 z j d u i r y  j i i ei i  i e c c y  i t .  ii : i ę  v y h i t s  i e  u -  
1 r / . t j u i L  js i  v . o l c c  P o l  U w .  p c * a  t ; i n  j 
n.sk s t o s u n e k  v . K t . z  d o  ln< n o ś .  i p o l a k  tkj 
p c z b c v ,  i .1 y  j e s t  p l a n ó w ,  c z l f r i k ,  w i e  t y k  
z.-.vain g o  l / . r i u  . . G C  w  K r a k o w i  7* - u . u -  
i . i  . j ą  z d a n i e  w  w o ź n y c h  s p r a w a c h  z  t y ­
g o d n i a  n a  t y d z i e ń .  W y d a w a n e  s ą  s pr z e c ż ' -  
111 z a r z ą d z e n i a .  Z n a m i e n n y t n  o b j a w e m  n -  
i - i c k i w a n i a  n a  d u K z y  p r z e b i e g  w i  j t . y  j e s t  
y A u i k  p r o d i  k e j '  "  sz< K i c l i  rc z p p r z u d z c ń  w  
W r a k ó w  i c .  W c . a n  o s t a t n i  li c z l e . e c i i  t y ­
g o d n i  n i e  i k  z t . l v  s i ę  ż  '<lue j r . w p i s y  w  
i e n t r a i n y i n  , , D z i e n n i k u  Koz--'< r z ą d z  ii < l a  

( f s z a  i - r z - i i  I u : : a i a 1 n n i e  w s  h o -  
, n i l  li d z i a l i  w y b i t n i e  d e n e r w u j ą c o  n i  g e ­
s t :  p o  i p e l  i j ; ’ w  P o l s c e .  C . d i  n i  i n e z y  z n a  
. ie.-t w  o s t r y n i  p o g o t o w i u .  P s y c h o z a  n a l o ­
t ó w ,  j a k a  ,, w ;  t w o r z ę  1 i s i ę  w N i .  m  . z t o h  
p u d  w j •i v c l i i  b o m b a r  J c w a i i  a n g l e -  l n e r y -  
L a ń s k i c h .  u d z i e l a  s i ę  r ó w n i c  n i , - n i e m i  w 
n M ś r c .  W m i a s t a c h  z b u  I o w n n o  l i a z r c  
i I d o r n i l  i w o d n e  o r a z  s l i n  n y  na p l a c a c h  i 
w i g r o d a c h .  S i l n i e  n  z ’ tul i  w . m o  s ł o i !  ę 
( >i i L,, n i  i ę k s z t  r.o i h  ś ć  c i ę ż k i  j a i t y l e r i i  
p l o t .  P o d c z a s  k a ż d t g i  a l u r n  u  l o t n i ,  z  g o  
w s z y s c y  d y g n i t a r z e  n i e m i  e t y  u c i e k a j ą  s a ­
m o c h ó d ;  m i  z m i a s t a  n a  l o b  n i  s z y j ę ,  z a -  
I - z v n y n j n c  s : e  k i l k a n u ś t i e  k . l  m . . t : ć w  z i  
" i ' a r s z .  n a .  J<-«t 1 i n o w y  r o d z a j  . . c z y n n e j ”  
i b r o n y  p r z e c i w  h t n i e z i  j w y s e k o  t y t u ł  W ó -  
ryj-Jj  t c h ó r z ó w  u i - m L r l . i  :h.

w’ v m  y v r. .a i a k  v  y i c y t r y .  0  
t y m .  ś. i  c o r n z  w i ę c e j  j e d n o s t e k ,  n i e  w y ł ą -  
i z a j ą c  s f e r  p a r t y j n y c h  i i n n e j  e l i t y ,  r . i w c -  
c z i .  d e z e r t e r u j e  z  s z e r e g ó w ,  l u b  t e ż  c c -  
d i i s z i z a  s i ę  p o w a ż n y e h  n a d u ż y ć ,  ż e  j r d -  
f i v i n  s h i w e i n  p.  s t .  w a m o r a l n a  u i e m c ó w -  In­
l i n e  s i ę .  d o w o d z ą  il l- i n .  n a s t ę p u j ą c e  f a k t y  :

W  o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  u  P l . t s z n -  
v  i c  s p a l o n o  n i e d a w n o  z w l c k i  p o n a d  1 0 0  ż o ł ­
n i er zy '  n i e m i e c k i ,  l i  ( z w h Ł i  z m a r ł y c h  w  
■ s z p i t a l a c h  i l p .  s ą  g r z e b a n e  n a  c m e n t a r z u ,  
n  i e p a l o n e ) .

W  w ię z i e n i a c h  o k rę g u  k rak o w sk ieg o  
p r z e b y w a ło  w k w i e t n i u  hr. p rzesz ło  2,5 
t y s .  n iem có w  w t y m  p o n a d  10 0 0  ż o łn ie rzy
' •ficerów , ponad 150 gestapowców, tyleż

S S -n ia n n ó w ,  nie w ielu m n i e j  członków
S .D  1

\ r  dn. 19 m a j a  z o s ta ł  z a s t r z e lo n y  na 
u l .  M a rsz .  Iki .tvski , j  w  W a r s z a w i e  prze z u -  
iz ę d r ik ó w  p o l ic j i  k r y m in a ln e j  d e z e r te r  
SS-O berse lu i i  f u b re r .

W jcy icn i  u l i .  r .  10 d y g n i t a r z y  p a r l y j -  
r . J t h  n:t S ą s ik n  s k o m p ro m i to w a ło  się o k r a ­
d a n i  m ; usgJjjf p ie .n iężrycłi  w- czcsie  zb ió r ­
ki ń a  p: m o c  zi.rtO Y  ą.

O d  ebw i i r o z p o częc ia  ir.w. r z j l  i ;. t r e ­
je w-srńj.1 i i: nieć w St. ł \  się jeszcze  liar-  
i l t ic j  ffdńjjre. K o m e n d a n c i  p o sz c z e g ó ln i !  
p o l ic j i  n iem ieck ie j  k iobov .o  n a s t ro j e n i .  K o ­
m i s a r z e  A r  Y o łk s d e u l s c h e r z y ,  nit-mcy —  
d ę r e k t o r z y ,  m a j s t ro w ie  w poszcźrgó lnyc ł)
I i b r y k in h  ( n p .  w ł \ .b ry k a c h  k a r a ł i in ó w  na  
V\A I, w .1 rsr.sic pod V, 1,ichn im ) p ła k a l i ,  
gdy., się di,w iedzieli:  że d e s a n t  się u d a ł  i 
11:1 dci  p i  ifzieii n ie  p i ż y h y l i  do  p ra c y .  D a ­
j e  się j ;  t ' ; ;ak  z..uw i ż y r ,  że czu jn o ść  w k m ; ,
r  ' f* '  . . .

„ V  zw iązk t i  z d e s a n t e m  w d n iu  0 .V I  
w  G e s t a p o ,  p o l ic j i  l i icm . i w  o d d z i  ła c h  
SS z a r z ą d z o n o  o t l r e  p o go tow ie .  T egoż  d n ia  
w ladze  w o jskow e  z a r z ą d z i ły  ew a k u a c ję  
l i  i. łt-j Pc.dl., R a d z y n iu  P o d  I . , 'Chełma całej 
l in i ip rzy f ro r . t i .w e j ,  o ra z  oko l icy .  P i  m o  0 - 
kó lne  w p o w y ż s z t j  sp r a w ie  p rz e s ła n e  do 
w s p i n u  i nyi  h  pi t\ i . tó w  - t a r e s tw .

N ie m c y  co raz  w y r a ź n ie j  p r z y g o t .  w uj  [ 
W a r s z a w ę  do e w i k t u j i .  W y w o ż ą  z p o s Z -  
f z i g ó l n y d i  f a b r y k  m a s z y n y ,  w ie lk ie  m a ­
g a z y n y  —- sk ła dy  w o jsk o w e ,  W z w ią z k u  z 
t y m  l ik w id u ją  b i o r ą ,  wy Wożąc m e b le  n a  
z a ib ó d .  K rzedr . iey  i i i .m ic t c y  w y w o ż ą  m e -  
Llę do N it tb ioc .

-o P  r ?. j- p  r,łr. i . f e  11 i e .  W o h e c  lego.  żs  
l . i u n e y  co raz  p c w tz e c k n ie j  u s i ł u j ą  się p o ­
z b y w a ć  się n i c r u - h c m o ś c i  9wxi.lv cłrogjj 
sprzedamy ich  P o l . i k c m — p o d a j e m y  po n iże j '  
t e k s t  o ś w ia d c z e n ia  P e łn o m o c n ik a  n a  K r a j  
R z ą d u  J t  P ,  z d . . iv  1 6 . V I I I . 1 9 13 r , ( d o ­
t y  sąccgp  t e j  sp ro w y .

O ś\s i a d  o z e 11 i et
R z ą d ” ' n ie m ie c k i  o r a z  p o p ie r a j ą c y  i 

ślepo w y k o n u j ą c y  jego  ro z p o rz ą d z e n ia  n a ­
ród  n iem ieck i ,  epanow  r.ne n i e n a w iś c ią  do 
N a r o d u  P o lsk iego ,  w sposób  p l a n o w y  i 
zb ro d n ic z y ,  n ie  m a ją c y  p r z y k ła d ó w  w h i ­
s to r i i  na ro d ó w  c y w i l i z o w a n y c h ,  w y r z ą d z i ­
ły  i n a d a l  w y r z ą d z a ją J N g ro d o ty i  i P a ń s t w jj 
P o lsk ie m u  p o t w o r n e  sz k o d y .  Z a  te  sz kody  
o d p o w ia d a ć  m u s i  i b ę d z ie  n ie  ty lk o  p a ń -



s tw o  n iem ieck ie ,  lecz i k a ż d y  n iem iee .  
P r z e t o  v.7szelki  m a j ą t e k  n i t m e a  z n a jd u j ą c y  
się n a  o b sz a rz e  P a ń s t w a  .P o lsk ie g o  m u s i  
b y ć  i b ę d z ie  u ż y t y  n a  częściowe p o k ry c ie  
p o w y ż s z y c h  szkód.

Z ch w i lą ,  g d y  d l a  w ro g a  s t ą j ę  się . j a ­
s n y m .  że w s z c z ę t a  p r z e z  n iego w o j n a  p r z y ­
p i e c z ę to w a n a  z o s ta n ie  n i e u n ik n io n ą  k lę s k ą ,  
n ic m c y  w  o b a w ie  p r z e d  odpow iedz ia lnośc ią  
za  z b ro d n ie  w  P o lsce  p o p e łn io n e  sz u k a ć  
b ę d ą  r a t u n k u  w  ucieczce .i je d n o c z e ś n ie  u -  
s i b w r . ć  b ę d ą  z l ik w id o w a ć  l u b  u k r y ć  sw ój 
m a j ą t e k  w  P o lsc e  p r z e z  p o z o rn e  l u b  r z e ­
c z y w is te  p o z b y w a n ie  się lu b  o b c iążan ie  j e ­
go. W  t e n  sposób  m o g ło b y  n a s t ą p i ć  u s z ­

c zu p len ie  m ien ia , k tórego  przezn aczen iem  
j e s t  za s ilen ie  fu n d u szu  od szk od ow ań .

U p r z e d z a m ,  że  w sze lk ie  t r a n z n k c j e  i 
u m o w y ,  zaw;aite  z n ie m c a m i ,  a d o ty c z ą c e  
ich  m a j ą t k u  u z n a n e  b ę d ą  za bezw z g lę d n ie  
n i e w a i c e ,  a p o m o c  w  z a w i e r a n i u  ich ,  a  
Zwłaszcza,  . u d z i ą ł  w7 n ie b  w  c h a r a k t e r z e  
s t r o n y ,  p o c ią g a ć  m oże  o d p o w ied z ia ln o ść  
k a r n ą ,  j a k o  w sp ó łd z ia ła n ie  z w ro g ie m  n a  
sz kodę  N a r o d u  i P a ń s t w a  P o ls l  i. pr>. Z a ­
w i e r a j ą c y  t e  t r a n z a k c j ę  i u m e w y  n ie  p ę ­
dzie  m ó g ł  z a s ła n ia ć  się don! ą  w ia r ą  i n a ­
r a ż a  się .n a  u t r a t o  w szcł.  I ii św ia dczeń ,  
k tó r e  y ; s k u t e k  t a k i e j  t: ż u z a k c j i  u iśc i ł . '

P ełn o m o cn ik  na K raj 
l ó . \  111,43 R z ą d u  R zec zy p o sp o lite j

K O M U N IK A T  CbR-L,

C entra lizacji S tro n n ictw  D em o k ra ty czn y ch , S ocja li-P r z y s t ą p i e n i e  , . B u n d u ”  do  
s ty c z n y c h  i S y n d y k a l i s ty c ż n y ć h .  
f l , T N«-w p o d s t a w  ic d e k la r a c j i  z 1 8 . I V  b . r . ,  k t ó r ą  pon iże j  c y tu j e m y ,  u c h w a ł a  p l e n u m  
L K L  z 4. V.4 4  . r o k u  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  do C e n t r a l i z a c j i  o r g a n iz a c j a  . . B u n d ” .

D e k la r a c j a  t a  b r z m i :  1 : .
A kces  „ B u n d u ” do C e n t r a l i z a c j i  S t ro n n ic tw  D e m o k r a t y c z n y c h .  oSocjalistycznycli 

i S y n d y k a l i s ty c z n y c h .  3

k ra c j i ,  P o l sk ie  S t r o n n i c t w o  D e m o k r a ty c z n e ,  O r g a n iz a c ję  Ś o ć ja l i s ty c z n o  I . u d c w ą  W o l ­
n o ś ć ” , O r g a n iz a c ję  . . P l a n ”  (P o l s k a  A k c ja  I rn d o w o -N ie p c d lc g ło ś c io w a ) .  Z w i a z i k  Sy-n.lv- 
k a l i s tó w  P o lsk ic h .  Z w i ą z e k ' S ynd .yka l i s tów  „ W o l n o ś ć ” . Ł •

U c h w a ła  C.K..B . w tej sp ra w ie  z a p a d ł a  w d n iu  18..k w i e t n i a  b . r .  i b r z m i  on a  jak 
n a s t ę p u j e :  I )  k o n so l id a c ja  s t r o n n ic tw  lew icy  spo łeczne j  P o l s k i  P o d z ie m n e j  b y ła  o d d e w -  
n a  p o w s z e c h n ie  o d c z u w a n ą  p o t r z e b ą  w in te r e s ie  p p e ln ic n ia  w y ż s z y c h  z a d a ń  c z e k a ją c y c h  
K r a j  w  obecnej  chw il i  i w7 c h w i la c h  p rz e ło m o w y c h .  T o  te ż  o r g a n i z a c j a  B . w P o lsce  z a j ­
m o w a ła  w o b e c  ty c h  k o n so l id a c y jn y c h  u s i ło w a ń  p o z y t y w n e  s ta n o w is k o  i orz-, r c i l i z - . r i i  
t e g o  z je d n o c z e n ia  w s p ó łd z ia ła ła .

O rg a n iz a c j a  n a s z a 7 u w a ż a  k o ordynac ję ,  s t r o n n i c t w  lewicy p o w s t a ł ą  w  p e s t s e i  , . t ;c r - 
t r a l i z E c j i ”  za  c z y n n ik  d o d a t n i  w d o ty c h c z a s  r o z p ro s z k o W a n y m  życ iu  p o l i t y c z n v m  K r ą -  
j u  i w y r a ż a  po g ląd ,  że  s t a n o w i  o n a  z a w ia z e k  szerszej  k o n s o l id a c j i ,  k t ó r a  o b ją ć  p o w in ­
n a  ca ły  p r o l e t a r i a t  i  b ez  o r a 7z m a ło r o ln e  ch łops tw  o.

~ )  0 r kr - B .  p r z y j m u j ą c  p r z e t o  d e k l a r a c j e  C e n t r a l i z a c j i  z d n ia  i . I I l  w  je j  p o d s t a -  
wc.w ych s fo rm u łc .w rn ia ć h ,  j a k o  u m o ż l iw ia j ą c ą  n a  g ru n c ie  z a s a d n iczeg o  s t a n o wi s k a  ideo ­
w ego  w s p ó łd z ia ła n ie  z o rz .  w C e n t r a l i z a c j i  r e p r e z e n to w a n y m i ,  z g ła s z a  d o  niej  sw o i  
akces :  p r z y  czyijri z a s a d n ic z e  s t a n o w is k o  B u n d u  ( s p r e c y z o w a n e  y e  w ła s n e j  c i cklarer i i )  
o dnośn ie  zag ad n ień  o b ję ty c h  d ek i .  C o n t r ,  o r a z  p rob lem ów  w niej  n ie  norii  sz » tK U . .w. i J  
p r z y ję c iu  p r z e z  oduoSJic i l lS tancję  o rg a n iz a c y

a z p ro b le m ó w  w m ej  n ic  poruszajU**h po im 
y ju e ,  p rzed staw i w  odpow iędciej ch w ili p le .jiuiu

1' ^
Żaki. Wyd. Z.S.P. — „ I sk jra ”
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